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Na DZIENNIKninieySzy prenumerować można (mie- 
tięcxi»ic po 5 zip kwartalnie po 15 zip.) w następu- 
iacych mieyscacli.

1. ) W KANTORZE GŁÓWNYM Dziennika przy u-
licy Kozicy» w domu W. Draca

2. ) W Sklepie PUNTNERA na przeciw S. Krzyża.
3. ) WSklepie RINGA w środku Nowego Świata.
4. ) W sklepie SCHMIDTA w środku ul. Elektoralney.
5. ) W Sklepie SOMMERA p>zy ulicy DIugiey,
6. ) W Sklepie EHRENEEUCHTA przy ulicy Za-

kroczymskiey.
7. ) W Sklep.e MORITZA przy ulicy Mostowej.
8. ) W Sklepie ROMA przy ulicy Freta.
9. ) W Sklepie CIECHANOWSKIEGO na przeciw

Zygni unta.
10. ) W Sklepie SWIERGOCKIEY przy ulicy Kra­

kowskie Przedmieście. ,
11. ) W sklepie KUNKLA przy ulicj Wierzbowey.
12. ) W księgami NZTERLERA wdoinu Towarzystwa

Przyiaeiół Nauk.
13. ) W sklepie Sb OSKIEGO przy ul. Senatorskiey.
,4. W BIURZE 1NFORMACYYNYM w palacn Po­

tockich.
— Na PROWINCYI przyymuią prenumeratę wszy­

stkiestacye pocztowe, kwartalnie tylko , za cenę 21 zip.

(Osoby zgłaszające się późno z Prenume­
ratą, same sobie przvpiszą nieodebranie kom­
pletnych exemplarzy.)

-- Do tego, co pod dniem onegdayszym u 
mieściliśmy o pobiciu korpusu Różyckiego, 
dodać ieszeze wedle świeżo odebranych wiado­
mości należy, iż liczba ieńców wynosi nie dwa, 
lecz trzy tysiące, i że dawny Pułkownik Ka­
miński z pięciu Officerami schronił się do 
Krakowa.

fy‘d Policji Poprawczej Obwodu Warsza­
wskiego Wydziału II.

Podaie do pubbczney wiadomości, iż w dniu 
5 Lrpta r. b. na gruncie Wsi Budy Wałeryań- 
skie w. Powiecie i Obwodzie Rawskim Woje­
wództwie Mazowieckiem , znalezionym został 
człowiek nieżywy, z imienia, nazwiska i zamie­
szkania nikomu z mieyscowych niewiadomy, 
^'eku lat około óo mieć mogący, wzrostu 
biernego, twarzy śeiągley, oczu niebieskich, 
kłosów blond a nieco rudawych, brody żół- 

ubrany był w sukuanę burą, spodnie i 
koszulę parciane, bez butów, czapkę z hara­

mem białym i torbę skórzaną. Ktoby więc 
ledział o imieniu, nazwisku i Zamieszka- 

"u tego człowieka, wiadomość ó tem wprost
Sądu' naszego udzielić zecbce. 

w Warszawie dnia 24 Września i831 r.
Sędzia Prezyduiący Betlej.

' Głowienkowski.

OT '' v ' '
v 1 Uettt^Ootoa.

POLSKA
z Warszawy 30 Września

'a Tymczaśowęe, aż do przybycia Jenera- 
, ^dierzewsku-go Pułkownik Owander Fli- 

f Adjuinnt NayxaśNIEYszego Cesjrza i KrÓ- 
4 awuie urząd Kommendanta Miasta Sto-

^znego Warszawy.

— jenerał Maior hr. Tołstoy i Radca Stanu 
Sumiński przybyli do Warszawy.

—■ Przybyli również do stolicy naszey Je­
nerał Porucznik Goiowin i Jenerał Maior Su- 
morokow.

— Za 100 rubli assygnacyynycb datą 
w kantorach weadowych srebrem zł. 166 gr. 
20. Za ważne dukaty bollenderskie daią ró­
żnie, zł. od 19 i pół do 20.

w’
— Do licznych klęsk naszego kraiu przyczy­

nia się także pomor bydła w woiewództwie 
Sandomierskiem, przeciwko któremu? zostały 
przedsięwzięte środki zaradcze.

— Znany powszechnie Doktor Kopenszte- 
ter rozstał się »z tym światem.

— Listy kupieckie wczorayszą pocztą ode­
brane z Hamburga donoszą, że w tera mieście 
od kilku dni iiśty zastawne polskie bardzo są 
poszukiwane.

— Listy kupieckie z Królewca donoszą, łe 
wiadomość o zaięciu Warszawy sprawiła tam 
na interessa handlowe pomyślne wrażenie. Po­
dług tychże listów znayduie się w Królew< u zna­
czna liczba oificerów z korpusu Giełguda. Wy­
chodzi tamże pismo pod tytułem, dziennik cho­
lery {Cholera - Zeitung} poświęcony iedynie 
temu przedmiotowi, wydawany przett lekarzy 
mieyscowych. Z 145° chorych umarło w tem 
mieście 860 i kilku.

— Pierwszą wiadomość o zaięciu Warszawy 
przez woyska Jego Ces. Król. Mości odebrał 
Rząd w Paryżu, przez telegraf z Strasburga. 
Podług dziennika du Commercefltiriiste.r Spraw 
Zagranicznych P. Sebastiani w dniu i5 b. m. 
z posiedzenia Izby Deputowanych został we­
zwany do pałacu królewskiego. — Dwa tylko 
dzienniki były zawiadomione o tym wypadku. 
Mimo to, wiadomość la szybko się rozbiegła 
po mieście.

....... .................................' . ■ —...........................

ANGLIA
' z Londyn« 18 września.

— Dziennik Morning Herald powiada: Nie 
zamierzamy uprzedzać decyzyi izby Wyźszey 
względem Bilu o reformie, lecz jakakolwiek 
bydź może ta decyzya, uważamy za śzłuszne 
i stosowne, aby Ich dostoynościom dozwolo­
no wykonywać prawo wolney dyskussyi,którego 
lud się domaga w sprawach publicznych , a bez 
którego Izba Wyższa, niemogłaby nazywać się 
zgromadzeniem obraduiącem. Niektórzy z na­
szych kollegów, którzy innym zaprzeczają tey 
wolności;chociażby uważali za przykrość gdyby 
takowey zaprzeczono,zaczęli iużzastraszać Izbę 
Lordów. Uży waią naygwałtownieyszych gróźb; 
gróźb równie niepolitycznych iak nieprzyzwo­
itych. Gwałt nie może bydź ponioenym spra­
wie reformy, lecz owszem zaszkodzić tey zdoła. 
Jeżeli reforma zasadza się na rozsądku i 
sprawiedliwości, to namiętności mogą tylko 
wstrzymywać iey postęp i narazić iey powo­
dzenie. Nieroztropni tylko obrońcy lub zdra­
dzieccy zwolennicy reformy mogą groźnie 
przemawiać do Izby Lordów , nim zgroma-

dzenie to będzie miało sposobność uczyniemi 
chociaż iednego kroku, ściągaiącego się do tego 
urządzenia. Zdaje się, iż ci kl órzy grożą za­
burzeniem. rozpoczynają takowe, przeszkadza- 
iąc tym sposobem naradom iedney części wła­
dzy prawodawezey. Gdyby IzL>a wyższa sto­
sownie do ustawy zasadni »zey, miała iedynie 
przeznaczenie rejestrowania bilów przeszłych 
pr^ez Izbę niższą, toby naturalnie niepotrze- 
bowano przypuszczać: że narada iest potrze­
bna; lecz kiedy przeznaczenie iey iest wyższe, 
tedy w miarę ważności uchwał wydanych 
przez Izbę niższą, wykazuie się bardziej po­
trzeba zostawienia Izbie wyższej wolności, 
aby spokojnie i bez namiętności mogła sięzaiąĆ 
teyże rozbiorem. Chociażby urządzenie te- 
raźnieysze było najdoskonalsze, iepiey wszak­
że będzie, iż przyięcie go ze strony Izby wyż- 
szey ńażeli nastąpi, nosić będzie cechę dobro- 
wolnego * niż przymuszonego zezwolenia. Je­
żeli zaś postępowanie Izby Wyźszey oznaczaj 
będzie inne widoki, dosyć na ów.czas będzie 
czasu przed stanowegem rozstrzygoiemem, 0- 
sądzić i ganić uczucia i postępowanie Ich do­
stojności ; W tenczas bowiem, słusznie stać 
będą pod dozorem opinii publicznej. Ta część 
prassy która raczej panować, niż rozbiorem, 
zajmować się lubi, uważa obecnie Izbę wyż­
szą za nieprzyjazną potęgę i wymaga, aby 
dostoyne to zgromadzenie poddało się na ła» 
skę, chociaż niepodobna ieszeze wiedzieć, czy»
Ii większość będzie przychylną lub przeciwną 
bilowi reformy. Jeden z dzienników twierdzi 
nawet, że Izba lordów rozpoczęliby otwartą 
woynę z Królem, Izbą niższą i całym ludem " 
angielskim, gdyby odrzuciła bil; lub, dodaie 
tenże dziennik, gdyby się wdawała do któ­
rego z ważnych iego postanowień. Jest 10 
len sam dziennik, który wyświecając nieda­
wno niektóre zmiany, poczynione w bilu re- 
formowym przez Izbę Niższą, oświadczyły iż
kray ma przyczynę rumieniń się za bil i ie» 
go autorow. —•• Co do nas, chętniebyśmy 
widzieli Lordów mieszaiącycb się do nie­
których ważnych zasad. Pochwalilibyśmy 
n. p. gdyby zupełnie odrzucono podział hrabstw 
i przyzwolone dzierżawcom prawo wyborów na 
czas nieoznaczony. Są to bardzo ważne zasady,4 
iećnakże izba oświadczając się przeciwko nim, 
nie rozpoczęłaby otwaney woyny z całym lu­
dem angielskim , lecz owszem stałaby się po­
pularniejszą niż kiedykolwiek. Zasady te zre­
sztą, nadto widocznie są korzystne dla wpłvwił 
arystokracyi, aby w Izbie wyźszey niemiały 
znaleść pokbsków. Na wszelki iednak przy pa- ' 
dek, powtarzamy wezwanie: Bronią przyiaeiół 
reformy, niechaj będzie rozsądek i wolność 
narodu, a nie zastraszanie i gwałty.

-------------------■--- »«a?—----------------- k—
BELGIA.

iBruxelli 17 Września.
— Królewskiem postanowieniem Minister 

wbyny został upoważniony wezwać koleyno 
do czynney służby pierwszą klassę gwardyi 
uarodowey.

/
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— Ustawą Króleską, kontrasygnowaną 
przez Ministra spraw zagranicznych, miano­
wani są konsulowie do iy miast zagranicznych.

— Dn*a 17 b. m. Deputacya Izby Depu­
towanych podała Królowi Jmci adress; Nay- 
iaśnieyszy Pan odpowiedział następującymi wy­
razy :

„Mości Panowie! Mani sobie za szczęście, 
iż przez wasz organ odbieram nowe zape­
wnienie wierności belgiyskiego ludu. Nieo- 
puszezę nic, czeuibym sobie mógł coraz wię- 
cey zjednywać iego przywiązania i wdzięczno-, 

' ści. Nowe urządzenie woyska iest w tey chwi- 
" li przedmiotem nayzywszych moich usiłowań. 
Ubolewam szczerze, ii nagląca potrzeba zape­
wnienia niepodległości kraiu, wkłada na nas 
obowiązek, nowych żądania oliar. Luho prze­
konany iestem , iż ie naród chętnie poniesie’

'dla ukończenia wielkiego dzieła politycznego 
swego odrodzenia, sprawi mi to iednakźe wiel­
ką rozkosz, gdy ciężar publicznych podatków 

"będę mógł zwolna, zmnieyszae i przyiąc na sie­
bie staranie polepszenia fizycznego i moralne­
go bytu narodu, który tak szlachetnym spo­
sobem . położył we mnie 'zaufanie. I tt> nie 
małą Czyni mi także rozkosz, że Izba szano- 
waćhmiemoie zamiary, i że Rząd móy żnaydzie 
w niey wszelką pomoc, iakiey wymagaią tru­
dne okoliczności, w którychsię znayduiemy?'

p RA n c y A
1 Paryż» 17 września.

— Minister Marynarki i kapitan Latrëyte 
’ dowódca fregaty Artemisia, na którey xiąże 
Joinville odbył pierwszą podróż morską, byli 
przedwezoray na obiedzie u Króla J. Mci. Po­
seł rossyiski przy dworze roadrytskim t'pàtï 
Oubril, miał onegdây ’ honor bydź przyiętym 
od Króla J. Mci na prywatnem posłuchaniu. 
Wczoray koło południa Monarcha przybył do 
miasta, pracował 2 Ministrem'Woyny i przyjął
tuteyszego komendanta placu.

— Dnia 16 młodzież w kilku częściach mia­
sta zamierzała wzniecić zabürkénia. Gwardya 
narodowa i woysko liniowe przywróciły porzą­
dek. Dnia 17 wichrzyciele ńowe przedsię 
brali zamachy' domy ministrów otoczono stra­
żą. Niewiadome są ostatnie wypadki, gdyż 
wiadomóści sięgaią tylko do godziny 5 z po­
łudnia.

—• Na posiedzeniu Izb deputowanych dnia 
i3 b. m. hr. Argout Minister handlu, przed­
stawił Izbie proiekt do prawa, względem do­
wozu zboża do południowey Fràncyi. Wia­
domo ze prawo dozwalające dowozu, uchwa­
lone w Paźdz. r. z. miało tylko służyć dla Por­
tów i granic południowych do dnia 3o Czer­
wca, zaś dla innych części kraiu do dnia 3i 
lipca. Kroi, postanowieniem z d. 2 czer., prawo 
to, dla zapobieżenia niedostatkowi, tyraczaso- 
wie zostało przedłużone. Stosownie do pro­
jektu Ministra, departament Gironde ma bydź 
policzony do klassy 3, to iest: dowóz będzie 
dozwolony, gdy cena hektolitru zboża prze­
wyższać będzie kwotę 20 Ir.

Prócz tego Minister oświadczył,iż. na ukoń­
czenie now >go gmachu Izby deputowanych 
potrzeba ieszcze wyznaczyć 1,631,897, i że 
ieżeli z tych 5oo,ooo fr. będą dodatkowo u- 
mieszczone na budżecie roku i83i, Architekt 
obowięzuie się gmach ten ukończyć do osta­
tniego Marca przyszłego roku. Po Ministrze 
handlu wszedł sprawozdawca na mównicę.

Z powodu petycyi p. Lepayen względem po­
chowania zwłok Napoleona pod pomnikiem 
na placu Vendôme, jedenastu odezwało się

Î mówców. Sprawozdawca sam głosował za 
nieodstępowaniem od porządku dziennego,gdyż 
Izba niepo winna dawać stronnictwom przy­
kładu pozoru mieszania publiczney spokoyno- 
ści i porządku. Oparł się temu p. Las Ca­
ses syn w imieniu swego oyca, który, iak mó­
wił, dla słabości zdrowia niemógł bydź na 
posiedzeniu, i ieniu zlecił, zdanie swoie udzie­
lić Izbie na piśmie. Mówił on: że życzenie to iest 
życzeniem wszystkich szlachetnych umysłów; 
że cała Europa przyznała wielkiemu mężowi 
hołd swego pódziwienia; że sama tylko Fran­
cja wyprzedzić się W tern dała wszystkim; źc 
uderzający ten kontrast zmnieysza się w praw­
dzie co rok, lecz czas iuż, ażeby znikł 
zupełnie; że Napoleon wzniósł Frańeyą tak 
wysoko, zjednał iey sławę, która przetrwa wie­
ki, (?) i.żeiemU winien iest lud imię wiel­
kiego naródu\ że co żąda podawca, iest tyl­
ko naturalnerh następstwem pierwszego zado-
sycuczynieńia , z którego rząd uiszcza się by­
łemu władcy, kiedy statiię iego na kolumnie 
Vendôme nâpowrót Umieścić dozwala; że przy­
pomnieć sobie tylko nałoży, z iak wielkiem za­
dowoleniem ta prawdziwie narocîow'a Uchwa­
ła w ówczas zapadła; że i teraz nie z mniey- 
sżemi okrzykami radości uczći lud popibły 
wielkiego bohatera ; że głosuie zatem, ażeby 
prośbę ido Prezydenta'Rady ministrów ódesla- 

W tey samey prawie myśli przymówiłno.
się p. Coulman, przeciwnie zaś p.p. Leveque 
de Pouilli i Leoraud zgodzili się na wniosek 
sprawozdawcy. Pierwszy twierdził iż Napole­
on był burzycielem praw i swobód Francyi, 
i że dla tego popioły iego zostawić należy ;w 
spokoynośęi na wyspie S. Heleny. P. Levraud 
uważał: iż zaprzeczyć wprawdzie niemożna, że 
Napółeon zabezpieczył Francją od nierządu , 
przywrócił spokoynośc i porządek, i że dla 
kraiu niezmierną pozyskał sławę; lecz zapo­
minać także nie trzeba , że skutkiem iego dumy 
było upokorzenie-Francyi, i że nie było ni-i 
gdy samowólnięyszegó władcy. Jenerał La- 
mdr'que starał się samowolność tę usprawie­
dliwić ówczasbwem położeniem rzeczy; że 
właśnie przez nię Francya była ocaloną. „Co 
się tyczy niebezpieczeństw, dodał, iakićh się 
przy pochowauiu zwłok Napolebna w Pary­
żu obawiaią, ia temu cale wierzyć niemo- 
•gę. Rząd przeszły konfiskował portrety by­
łego Cesarza, a nawet imię iego wymawiać 
zakazał. Zninieyszylaż Się przez to liczba iego 
zwolenników? Od ostatniey rewolucyi wstrzy­
mano wszystkie podobne zakazy, a od 6 mie­
sięcy , Napoleon iest przedmiotem sztuk tea­
tralnych. Powstałoż ztąćł cokolwiek złego ? 
Uczucia tłumione zwykły zawsze wybuchać. 
Zbyt szanuię móy naród, ażebym mógł mnie­
mać, iż samo imię mogłoby mu bydź powo­
dem do iakićh zaburzeń. Jestem przeto za 
przesłaniem prośby w mowie będącCy do Ra­
dy ministrów» Przesłanie to, którego żądafn 
w imieniu całey Francyi, żadnego za sobą nie 
pociągnie niebezpieczeństwa, rząd bowiem wy­
brać potrafi stosowną chwilę do odbycia źądaUęy , 
uroczystości.“ P. Bricqueville podzielał to fcda- 
nie; kiedy, mówił on,po wszystkich ulicach i pu­
blicznych placach widzieć można wizerunek Na­
poleona, to również bez wszelkiego niebezpie­
czeństwa zwłoki iego do Paryża sprowadzonemi 
bydźby mogiy.P.fo/zzze wyraził się w tyhi wzglę 
dzie następińącemi słowy: „ Radbyro wiedział, 
iaki właściwie czyn Napoleona ma bydź przez 
to uczczonym. Czy rozpędzenie bagnetem 
reprpzentaćyi narodowcy ? Albo może znie­
sienie wolności druku ? Czy zmiana sądu

przysięgłych ? Albo ustanowień 
i substytucyy ? Lub też zaszczepienie 
w całey Europie ? Z wielu praw Nap(4e°^ 
załecaią się bez wątpienia niektóre, iak 
kodex prawa cywilnego, ale też ¡nne 
części ohydne, iak prawo postępowaniak 
nalnego i księga praw karnych. Wystawił^*' 
i pomniki, łecz nie dla powszechnego f|o|Otł
iedynie tylko dla dogodzenia własnpw, '< r9’
, • 1 ' 1 u- . "Woźno.
SCI. Wygrał Wiele bitw, Jccz w niektórych 
poniósł też klęski, a ile te nas kosztowa! ■ 
wiemy nayłepiey. Pytam się więc razie8t’ 
iakiź czyn iego ma bydź uczczonym?“ * 
Lameth odezwał się w tey samey myśli- nie" 
podpada wątpliwości, rzeki, że Napoleon p0. 
łożył koniec bezrządom , nie wynika ztąj 
iednak, ażeby popioły iego sprowadzać do 
Francyi, iżby nanowo bezrząd rozszerzać. Za 
petycyą przemówili ieszcze pp. Larabit i Fior 
poczein Jen. Bertrand, towarzysz Napoleona na 
wyspie S. Heleny,deputowany z depart. Jndre 
temi słowy zamknął dyskussyą. „Zdaie mi 
się, iż nam się tu nastręczaią dwa pytania 
na które powinnibysmy się słusznie zgodzić. 
Jedno dotyczy honoru narodowego, który 
nas pobudza, ażeby bóhater, ćo przez lat 15 
Fraheyi z chwałą przewodniczył, orężowi na­
szemu zyskał nieśmiertelną sławę i ieżeli bł,.
dził, iuż za to odpokutował, spoczywał po­
śród nas. Sądzę iż uczucie to iest powsze- 
chnem, nietylko w lem zgromadzeniu, łecz 
i w całey Francyi. Drugie pytahie ściąga się j 
do czasu , w którym pożądany zamiar nay-! 
przyzwoiciey mógłby bydź wykonanym. Po! 
powrocie naszym 'z wyspy' Ś. Heleny, wypeU 
niliśmy obowiązek , włożony ha nas ostatnią 
wolą Napoleona, gdyśmy żądali, ażeby zwłoki 
lćgo, ile możności, stosownie do pierwotne­

ie ^^iorató^.

go iego życzenia, nad brzegami Sekwany po­
chowano, a przy nay rii niey iżby przy zeyściu, 
Saony i Rbodanü (przy Lyon) wieczny spo­
czynek znalazły. Słusznie powiedział p. A'//* 
leie, (nie do mnie lecz do zanoszącego tę pro­
śbę, gdyż ia w tenczas widziałem się tylko 1 z 
Ministrem spraw zagranicznych, hr. Motano- ni 
renery. f,NiemoŹerhy bez narażenia spokcyno- ia 
ści stolicy przenieść przez nię zwłok Manir- 
elat, iakże WPan cficeź, iżbyśmy zwłot^N»" pi 
poleona dostali do Francyi?“ Odtąd ztnie 
niły się ‘okoliczności. Niemhiey iednakie L bi< 
teraz namyślaćby się wypadało , czyli zwło- 6k 
ki Napoleona sprowadzić w tey chwil’ 
do Francyi. Zdaie mi się iednakźe, iż Tc 
byśtny podanie odesłali do Rady Ministró«' nic 
pogodzilibyśmy to, ćo honor natodu wy013^ «i)
z tern, coby dla okoliczności uczytńć wlekło.
Porządek więc dniowy znaćżną więks^oSCi‘ 16 
głosów odrzuconym został, a wspomnione |’< prz 
danie odesłano do Prezesa Rady Ministró» ,p

NIDERLANDY

k H.JI H 
— Dziennik Ccurant

stanowienie króleskre, ściągające się » 
czasowego uwolnienia z woyska uc7 10 jęró 
wracaiącyćh do Akadetniy i Ateneów. j 
Jmć w postanowieniu tern udziela im 
nych pochwał i zastrzega sobie, wi>zW,¿[ję* 1 
na powrót do służby , ieżeli tego wyhiał? 
dzie interess oyczyzny.
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— Mieszkanie z Mku pokoi z sta)1 
zownią złożone z meblami do na’^c'r1foraia 
dym czasie. Wiadomość w Biurze 1 
cyynem.

W\ dawca Æ. A/. Grabowski'
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